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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Wiarlomos'ci W arszawskie.

( y4rt- n-) —  Kil lfa s ł ów o o? ta fniem wys tawi en iu  Cyr  
r u n k a  S e wi l sk i eg o .

U l u b i o n a  U  o d  p u b l i c z n o ś c i  n a s z e j  o p e r a  r ó w n i e  o s t a ­
t n i m  r a z e m  j a k  z w y k l e  , z n a c z n ą  l i c z b ę  ś c i ą g n ę ł a ,  s ł u ,  
c b a c z n w .  Z  n i e c i e r p l i w o ś c i ą  o c z e k i w a n o  w y j ś c i a  n a  s c e n ę  
p i ę k n e j  R o z y n y 1, k t ó r ą  r z ę s i s t e m i  o k r y t o  o k l a s k a m i .  O k l a ­
s k i  t e  t ak  z a s ł u ż o n e ,  po  k a ż d e j  p o w t a r z a n o  a r j i .  W r z e c z y  
s a m e j  ś p i e w  p a n n y  W o ł k ó w  z u p e ł n i e  z a d o w o l n i ł  s ł u c h a ­
czów.  Ś w i e ż o ś ć  j e j  g ł o s u ,  z n a j o m o ś ć  s z t u k i  a co n a j w i ę k -  
sza s m a k  i c z u c i e  ( p r z y m i o t y  n i e z b ę d n i e  d o  d o b r e g o  ś p i e ­
wania p o t r z e b n e ) ,  k r a s z ą c  te p i ę k n e  z d o l n o ś c i  l i t ó r e m i  
o b d a r z y ł o  j ą  p r z y r o d z e n i e ,  p o m y ś l n ą  d l a  p a n n y  W o ł k ó w  

z a w o d z i e  s c e n i c z n y m  / o k u j ą  p r z y s z ł o ś ć .  G r a  j e j  m a ł o
< 0 Ż yc z e n ia  p o z o s t aw i a -  S z c z e g ó l n i e j  p o d o b a  s i ę  n a t u r a l ­
no ś ć  , ł a t w o ś ć  k t ó r a  we  w s z y s t k i c h  j e j  p o r u s z e n i a c h  w ca-  
J  1 P r a w i e  s p o s t r z e d z  s ię  d a j e .  P a n n a  W o ł k ó w  w ż a d n e j
< " t y c h c z a s  z u p e ł n i e  n o w e j  n i e  w y s t ę p y  w a ł a  s z t u c e .  Życ z y ć *  

y  n a l e ż a ł o  a b y  w n o w o  d a ć  s ię  m a j ą c e j  o p e r z e  A u b e r a  
72? D u 'v o l o , r o l ę  Z e r l i n y  o t r z y m a ć  m o g ł a .  Z n a j d z i e  w

me)  n o w e  p o l e  do  o k a z a n i a  t a l e n t u  s w e g o  a p u b l i c z n o ś ć  
1 p r z y j e m n o ś c i ą  p e w n i e  u j r z y  m ł o d ą  a r t y s t k ę  w y s t ę p u j ą .  
Cl5 w r o l i j  k t ó r a  d o t ą d  u n a s  p r z e z  n i k o g o  z a j ę t ą  n i e  b y ł a .  

an  Z d a n o w i c z  j a k  z a w s z e  t ak  i w r o l i  B a z y l e g o  g r a ł  
o s r o n a l e .  M i m i k a  j e g o  j e s t  z u p e ł n i e  W ł o s k ą .  C i ą g l e

C i  Aie/ rccąc w to w a rto śc i ku ponu  wynoszące] z t .  1 g r .  14).
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r o z ś m i e s z a ł  n i ą  w,dzóvv ,  k t ó r z y  c e n i ą c  t a l e n t  u l u b i o n e g o  
a r t y s t y ,  k i i k a k r o t n e m i  o b s y p a l i  go  o k l a s k a m i .  P a n u  B o n -  
d y s i e w i c z o w ,  s ł u s z n ą  nalc-Ży oddi ić  p o c h w a ł ę ,  t r u d n ą  j e s t  
b o w i e m  r z e c z ą ,  z a s t ą p i ć  a r t y s t ę  k t ó r e g o  t a l e n t  i d ł u g o l e ­
tn i a  p r a c a  , na p e w n y m  d o s k o n a ł o ś c i  p o d  w z g l ę d e m  m u ­
z y c z n y m  p o s t a w i ł y  s t o p n i u .  W s z a k ż e  p a n  B o n d y s i e w i c z  
g r a ł  t a k ,  że  m e t y l e  i l e b y  s i ę  s p o d z i e w a ć  b y ł o  m o ż n a ,  u a  
z a s z ł e j  z m i a n i e  u t r a c i ł a  o p e r a .  M ó g ł b y  j e d n a k  s tać s i ę  
k o r n i c z n i e j s z y m ,  ż y w i e j  wys taw i a j ąe  l i c z n e  ś m i e s z n o ś c i  r o z .  
k o c h a n e g o  i z a z d r o s n e g o  s t a r c a .  —  Ż y c z y l i b y ś m y  a b y  
p a n n a  S a l o m o n o u i c z  w r o l a c h  s u b e r e t e k  m n i e j  b y ł a  p o ­
w a ż n ą .  U m i a r k o w a n a  w e s o ł o ś ć  t ak  n s c e n i e  j ak  i na  ś w i ę ­
c i e ,  m ł o d o ś c i  p r z y s t o i .  S z c z e g ó l n i e j  t eż  w ro l i  B e r t y  j e s t  
o n a  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n ą ,  m a  b o w i e m  s t a n o w i ć  c e c h ę  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n ą  m ł o d e j  p o w i e r n i c y  i w k a ż d y m  j e j  k r o k u ,  
w k a ż d e m  r u s z e n i u  m a l o w a ć  s ię  p o w i n n a .  P r p s i e m y  t a k ż e  
by do  ś p i e w u  w i ęc e j  na  p r z y s z ł o ś ć  ł ą c z y ć  c h c i a ł a  e n c r g j i  
i c z u c i a ,  ho bez  nieb^ m u z y  ka  c h o ć b y  t e ż  i n a j p i ę k n i e j s z a  
t r a c i  m o c  i c a ł ą  p r z y j e m n o ś ć  swoją .

P o z n a l i ś m y  iv o s t a n i e m  w y s t a w i e n i u  Cjrr.ii l ik a p .  R a -  
d o s z e w i c z a .  T r u d n o  z j e d n e g o  w y s t ą p i e n i a  s ą d z i ć  o" t a l e n ­
c ie  a r t y s t y ,  w t e d y  z w ł a s z c z a ,  g d y  w y b ó r  ro l i  n i e z b y t  s z c z ę ­
ś l i wi e  z r o b i o n ; ,  U w a ż a n o  j e d n a k  p r z y  w y w o ł a n i u  p .  B a -  
d o s z c w i c z a  r o z d w o j e n i e  z d a ń  m i ę d z y  w i d z a m i .

S k ł a d  - m y  d z i ę k i  s z a n o w n e m u  d y r e k t o r o w i  m u z y k i ,  za 
t en  s t o p i e ń  d o s k o n a ł o ś c i  d o  k t ó r e g o  o r k i e s t r ę  n a s z ą  d o ­
p r o w a d z i ł .  N i e  u s t ę p u j e  o n a  w u i c z e m  o r k i e s t r o m  n e j -



celniejszych zagrani cznych loa t rów.  Gdyby  tyłka cała o- 
p m  nasza w przeciągu lat k i l ku  tak znakomi t e  j ak  o rk i e ­
stra uczyniła postępy , nicby juz wtedy mi łośn ikom na ro ­
dowej  sceny pod tym względem do życzenia  nie pozostało.

J. B-

FRA N C JA .  —  Z  P a ryża  d.  26  p a i d .  —  Dn ia  wczorajszego 
o godz.  11 r a n o ,  udał a  się kotnmissja i n s t rukc y jn a  izby 
pa ró w  do zamku Vincennes , dla p rzes łuchani a  uwięzio­
n y c h  mini s t rów.  Jeszcze o godzinie  '4 p r ze d  wieczorem nie  ! dnia dzis iejszego w po łudn i e  , twierdza Antwerpj i  jest  o-

—  D nia  24  p a ź d z ie r n ik a .  —  Wielkorządca  nie pozwo­
l i ł  u r zędn ikom pó łnocnych Nider l andów wracać doHolan-  
dj i ,  z powodu że n ie  o t r zyma ł  dotąd od r ządu  żadnego w 
tej mie rze  upoważnieni a.  W mieście jes t  spokojnie.  Z 
roskazu  j ene r a ł a  Chasse zamkn ię to  wszystkie  bramy miej­
sk i e ,  wyjąwszy b r amę  od s t rony  Holandji .  Podjazdy po­
wstańców zna jdowały się d n i a  wczorajszego pod Berchem.
—  D nia  25 p a źd z ie rn ik a .  —  Je n e r a ł  Chasse przesłał  
magi st ra towi  t u t e j s zemu donies ienie  , że poczynając od

b y ł a  z powrotem w Pa ryżu .  Conslitu tionel  z a pew n ia ,  j głoszona za będącą  w stanie ob l ężen i a ,  z przyczyny ze
w  n  r ł i i r ł n n a  m i e e i f l  n r t ł ł l l t B f t  f l / I f l l n P l  G7. VnnOSCl  Z (QK3 . n i n o / I / n / m v  inr> K a n l i A l v m a  s i f l  S n o k o l  I116> O  U. I d  CUWl*żc rzeczona kommiss j a  pomimo dzie lnej  czynności  z jaką 
s ię dz i e ł e m swojem za jm u je ,  n ie  potrafi  p r zed  dn i em 10 
l i s topada , p r zeds tawić  ukończone j  p racy  izbie parów.  —  
D z i en n ik  Globe donosi  z pisma prywa tnego  datowanego 
dnia  21 w Bajon i e , co  nas t ępuje :  » Wczoraj  p o p o ł u d n i u ,  
zna jdowa ł  się j e n e r a ł  Mina w bl i skości  I r u n ,  k tó r e to  mia­
sto miało  l 2 0 ’piechoty i - 30 ko nn i cy  na załodze.  Junni- 
lo  m i a ł  p rzy  sobie wraz z wojski em 3000 ludzi  różnej  
zb i e r an iny  , ale znaczna część opuśc i ła  go i przesz ła  do 
konstytuo jon is t ów.  P a b l o , k tó ry  tworzy prawe sk r zy d ło  
Valdes.a,  wk roc zy ł  do Hiszpanj i  na czele 120 łudzi ;  p r zy ­
ł ącz y ło  się do n i ego 200  F rancuzów pod dowództwem Ca- 
guelo .  Przec iwko n i em u  s t ał  d rug i  batal jon p i echoty li- 
n jowej  , z k tó r ego  k i l ku  żołni e rzy  p r ze sz ło  na s t r onę  wy­
chodźców. Ba renn a  i Chol i n,  dwóch oficerów j ene r a ł a  E-  
sp inosa ,  p r zybyl i  pod  Bastan , gdzie  oczekiwało na nich 
500 w i e śn i aków,  k tór zy  się stawili  pod  rozkazy tego j e ­
ne r a ł a .  J e n e r a ł  Plasenc ja  wkroczy d. 23 do Arragonji .M 
—  J e n e r a ł  Ouiroga p rze j eżdża ł  dn i a  20 b. ni. p rzez B o r ­
dea ux ,  udając się z Paryża  do Bajonny.  Dn ia  22 mówio­
no  w B o r d e a u x ,  że Mina za ją ł  San  Sebast ian.

H I S Z P A N J A .  —  Z  M a d ry tu ., d.  14 p a i d z .  —  W Tari f ie  
zaszły ważne wypadk i .  —  W Murcji  a resz towano xiędza 
l abe r ,  k tóry z ambony zachęca ł  lud do wymordowania  kon-  
s t ytucjonis tów.  —  M ar sz a ł e k Ł Bo urm on t  p r z y b y ł  dnia 4 
b .  m. na Anstr jaćki in b rygu  A m a t is s im o , do Malagi z obu- 
dwocna synami swymi.  Mar sza ł ek  wysiadł  na ląd i odwie­
dz i ł  tamtejszego guberna tor a .  Rzeczony b ryg  zawiną ł  do 
t amtej szego portu dla nabrania  wody' i żywności :  naza ­
j u t rz  podn ió s ł  kotwicę  , i widziano go żeglującego na za­
chód ; inówią na w e t  że p r z ep ły ną ł  cieśninę.
-— D nia  15 p a źd z ie rn ik a .  —  Dnia wczorajszego odeb ra ł  
r z ąd  doniesienie o powstaniu w Aragonj i ,  i o rozruchach w 
okolicach Malagi ,  tudzież Aigiesiras.  Natychmiast  zebral i  
się minis t rowie na r adę .  —■ W Galicji pokazał a się banda 
Gierylasów konstytucyjnych,  dowodzonych przez  xiędza Val 
de  Yorr es ,  k tóry b y ł  dawniej  of icerem jazdy,  a w r o k u  1S23 
do Por tugal i i  się s chroni ł .

N ID E R L .  —  Z  A n tw e r p j i , d.  22 p a i d z . —  Przed  wydaniem 
odezwy zdn i a  16 b. m. w e z w a ł  xiąźe Oranj i  znakomi tszych 
obywateli  miasta i k az a ł  ich zapytać,  czy życzą sobie mieć 
r ep r ezen t an t a  na kongres i e  narodowym , które to pytanie
j ednomyśln ie  potwierdzi l i  Dziś p r zyby ł a  tu Holende rska
część z- l ogi  Gandawskiej  z 4  a rmatami  i udała  się wdalszą 
d rogę do Holandj i .—  Wczoraj  opuścili  Hol end rzy  eytadellę 
D m d e r m o n d e  (T c rm o nd e )  z bron ią ,  taborami i 4  działami  
polowemi.  —  W Bri ige spokojność przywrócona  została.

mieszkańcy  nie zachowują się spokojnie .  Od tej chwi­
li us t ał  wszelki  związek z Mecheln , L i t r  i Gandawą. — 
Robotników por towych uzb ra j a j ą  w piki  dla strzeżenia 
kana łów czyli  stawów, w k tó r ych  są warsztaty okrętowe.
—  S t r ze l an i e  z dz i a ł  i z ręczne j  b ron i  coraz bliżej' sły­
szeć się daje.
—  D n ia  26 p a źd z ie rn ik a .  —  J .  K.  Mć xiążc Oranji od- • 
dal i ł  się z A n t w e rp j i ;  p r zed odjazdem swoim wydał ode­
zwę do Belgów, w które j  ubolewa,  że nie móg ł  przynieść 
do sk u t k u  uspokoj enia  Bc lg jów ,  zapewnia naród o bez­
względnym przywiązaniu swojem do n i e g o , i oświadcza 
że opuszcza z iemię  Bulgicką , aby gdzieindziej  oczekiwać 
końca, wypadków pol i tycznych.  — Wojsko królewskie któ­
re s tało wzd łuż  Nethy pod L i e r ,  Duffel  i Waelhem,  co­
fnę ło  się do Kiel , Be rghem i Be rgerhou t .  Jenerał-major 
F a v a u g e ,  z ł o ż y ł  dowództwo wojska.  J e n e r a ł  van Geen 
oddal i ł  się z tąd  z częścią jazdy i ar tyj ler j i  do Bredy. — 
Pozawczoraj  ko rpus  powstańców powa ży ł  się posunąć a/, 
do Baer le  , a jak z G or k um  d o n o s z ą ,  powiewa w Bacrle 
t r ó jko lorowa ch o rąg i ew;  toż samo dzieje się już podobno 
w T u r n h o u t  i Hoogs t r aa ten .
—  D .  2 6 p a i d ,  o godz  4  z p o łu d n ia .  —  Dziś  w południe po­
dnieśl i  bunt  mieszkańcy.  Pospólstwo zabra ło broń z dwóch o- 
krę lów,  a w tej chwili s łychać jio całe in m i e ś c i e  strzelanie, 
p r zed  miastem tocay się bój także.  Powstańcy jiod dowódz­
twem pul  kownika  Niellon , k t ó r y  dziś rano  zajął  B®rSe* 
rhout ,  rospoczel i  w ła śn i e  attak d o b ra m y  Kipodrpskiej .  Za­
mieszanie  i n iespokojność panująca w mieście,  nie jest da opi­
sania.  Ze d r żen i em oczekuje  każdy  wypadków nadchodzą 
cej nocy.  Mieszkający tu Ho lend rzy  poczynil i  przygoto­
wania,  aby się ratować ucieczką.
—  Z  A n t w e r p j i , d.  27 p a ź d z i e r n ik a  o godzinie  12 
lu d n ie .  —  ( Z  Północno Holender sk i ch  gazet ) .  
dzi l iśmy noc najokropn ie j szą .  Nie by ło  słychać j a k . 1! 
nieus tające s t rzelanie  z ręcznej  broni  , k r z y k i  i jęk1- 
no o godz.  8 wkroczyl i  powstańcy p r zez  b r amę  CzeiW° 
n ą ;  by ł a  ona osadzoną p r zesz ło  tys iącem żołnierzy 
l en de r s k i ć h ,  ale ci prawie żadnego nie dawali odpory 
C a ł e  miasto j es t  jeszcze do tej  chwili  j i ełne dymu p10 
chowego.  St r ze la ją  n i ezmie rn i e  wiele , ale najwięcej w P0  ̂
w ie t r ze ,  zkąd  wnosić można,  że nie dużo krwi
no.  Dotąd nie s łychać jeszcze ażeby się gdziekolwic 
puszczono r a b u n k u ,  możua j ed nak  po rozjąt rzone® P 
spólstwie obawiać się wszystkiego.  Nie up łynę ło  w 
godz in ,  a całe  miasto by ło  w mocy powstańców,  '  JJ 
wszy dwie b r a my  , p rzy  k tó rych  t r wa  jeszcze utaies 
Cytadel la jes t  dotąd w mocy Holendrów.  Można 
obrazić , że ten niespodziewany wypadek  p r ze j ą ł  stracie®



( 3 )
wszystkich H o l e n d r ó w  tuta j  m i e s z k a j ą c y c h ,  s ą d z ą c  b o w i e m  
z ogr omnych  p r z y g o t o w a ń  j ak i e  do  o b r o n y  t w i e r d z y  czy-  
niono,  n i e  m o ż n a  się b y ł o  s p o d z i e w a ć ,  oby g a r s t k a  n i e ­
wprawnych do b o j u  p o ws ta ń có w p o d o ł a ł a  tak p r ę d k o  o p a ­
nować m i a s t o ,  k t ó r o  p r z y n a j m n i e j  na  dwa m i e s i ą c e ,  n i e-  
tylko w ż y wn ość  ale i we ws ze lk i e  p o t r z e b y  w o je n ne  o p a ­
trzone b y ł o .  K i l k a  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  z n a j d u j ą c y c h  się 
na składzie  , n i e  d a ł y  r ó w n i e ż  ż a d ne j  p o m o c y ;  p a t r z a ł y  
i owszem z o b o j ę t n oś c ią  , j a k  n i ep r z y j a c i e l  w z d ł u ż  r z e k i  
sypał  b a t e r j e .  Z a p e w n i a j ą ,  że  P o t t e r  w k r o c z y ł  na czele  
oddziału p o ws t ań c ów ,  s k ł a d a j ą c e g o  sig z 12 00  L o u  a l iczy- 
kow i 4 0 0 0  B r u x o l c z y k ó w , i £e r o sp o cz ę t o  j u ż  n a w e t  u 
kłady o p o d d a n i e  cytadel i ! .  W tej  chwil i  g d y  ta wi a d o ­
mość odchodzi  , p a n u j e  s p o k o j n o ść  w mieśc ie .
—  Z  A r n h e im ,  2 1  g r u d n ia .  —  T a k i e  są s z cz e g ó ł y  w y ­
darzonych w Lo bi lh  z a b u r z e ń .  Mi an o l am z ami ar  p o d o ­
bnie j ak t o  w c a ł y m  k r a j u  t e r a z  c z y n i ą ,  u t wo r zy ć  pospoi i  
te r u s z e n i e  p r z e z  w y b r a n i e  do n i eg o  ludzi  w i e k u  p r z e p i ­
sanego;  t e m u  s p r z e c i w i o n o  s i ę ,  n gdy b u r m i s t r z  m i e j s c o ­
wy u p o m n i a ł  b u r z l i w y c h  do p o s ł u s z e ń s t w a ,  zaczęl i  się o d ­
grażać i t ł u m n i e  z g r o m a d z a ć  w o ł a j ą c :  niech  żyje P o t t e r !  
precz z  u r z ę d n ik a m i! N i e b aw ni e  z jawi ła  się m i ę d z y  ni mi  
i t r ó j ko l o r ow a  c h o r ą g i e w ,  z k t ó r ą  chodzi l i  po u l icach i r a ­
tusz  p odp al i ć  chciel i .  T y m c z a s e m  p r z y w o ł a n o  z A rn h e i m  
p om oc  w o j s ko w ą,  k t ó r a  do  Lobi th  w nocy  n a d e s z ł a ,  ale b u ­
rzyciele  nie  c ze ka j ąc  n a  n ią ,  sc hr on i l i  się  za g r a n i c ę .  P r z y ­
wo łane  woj sko  z os t an i e  tu t ak d ł u g o ,  d o p ó k i  p o r z ą d e k  p r z y ­
wrócony n i e  zos t ani e.
— M e c h e ln  , d.  2 0  p a ź d z ie r n ik a .  •—■ Z ar a z  po  wyjściu 
wojska H o l l e n d e r s k i e g o  , z a c z ę ł y  się  o k r o p n e  w y p a d k i .  
Pospols two u d e r z y ł o  na  d o m y  d e p u to w a n e g o  van V e l se n .  
burmis t rza  Ol i v i e r  i u r z ę d n i k ó w  a kc yz y  p a n ó w  P a p p e  i 
de Bie , g d z ie  z r a b o w a w s z y  i z n i s z c z y w s z y  w s z y s t k o ,  u- 
dalo się do d o m u  p a n a  A r j a u  , k t o r o go  żona p e n s j ę  p a ­
nien u t r z y m u j e .  B u r z y c i e l e  w y ł a m a w s z y  d r zw i  dostal i  
się już  we w n ą t r z  d o m u ,  ale s po t k a w s z y  na  swej  d r o d z e  
panienki  k l ę c z ą c e  i ze ł za mi  wyc i ąga jące  ku  n i m r ę ce  z 
prośbą o oca lenie  d o m u  , z m ię k cz y l i  się  t y m  w i d o k i em  i 
odeszli  nic z ł e g o  n i e  z r o b i ws zy .  Wcz o ra j  r a n o  p a n o w a ­
ła n a jz u pe ł n i e j s z a  s p o k o j n o ś ć ,  gdy w tern o k o ł o  p o ł u -  
dnia u d e r z o n o  j e n e r a ł - m a r s z  i we ws zys tk i e  d z w on y .  Mó 
Wiono pows ze ch ni e ,  że  woj sko wraca  do mias t a .  Ńa t ych-  
tniast zaczęl i  się m i e s z k a ń c y  gotować do s ta nowc ze go  od ­
poru ; na ws zys tk i ch  ul icach u t w o r zo n o  zas ieki  do n i e p r z e -  
bycia , mę żc zy ź n i  , kob ie t y  i d zieci  s pi esz yl i  na wyścigi  
do ob r on y  , ws zy s t ko  b y ł o  vv r u c h u  i w p r a c y .  Oc hot nic y 
wyszii n a ty c h m i a s t  z miasto n a  s p o t ka n ie  n ieprzy jac ie l a ,  
ktorego po s toczone j  u t ar czc e  do od wr ot u  zmusi l i .  Nie 
przestają j e d n a k ż e  p ra co wa ć  o k o ł o  u mocni en ia  mias ta  ,

tore nie jes t  t e r a z  do p o z n a n i a .  W s z y s t k i e  ul ice s ą z a -  
t arasowsne , b r u k  ws z y s t e k  p o w y r y w a n y .  W tej chwi l i  na-  

eszla w i a d o m o ś ć ,  że  woj sko  co f nę ł o  się z Wae l i i em.
~  % D o rd rec h t . , d .  2 7  p a źd z ie r n ik a .  —  J .  l i .  Mć .  xią-  
zo O r a n j i ,  p r z y b y ł  dnia  wczor aj szego  o godz in ie  10 p r z e d  
p o ł u d n i e m ,  ua  s t a t ku  p a r o w y m  z A nt w e r p j i  do  Wi l he ins -  

o r f ,  g dz ie  d o t ąd  bawi .  T a m ż e  p r z e j e z d ż - ł a  t ęd y d / i ś  
Po p o ł u d n i u  o go dz in i e  w p ó ł  do t rzecie j  , J .  C.  Mć.  x ię -  

najUranj i  z d w o m a  s t a r sz emi  s y na m i .  Ni eco  p i e r w ej ,  (o 7 
l ano) ,  p r z e j e ż d ż a ł  t a m ż e  p o s e ł  c e s a r s k o  R oss yj sk i  z H a g i ,  
a po p o ł u d n i u  o g. w p ó ł  do  d r u g i e j  j uż  w r a c a ł  do Hagi .

i ~~* Z  A m sz te rd a r n u ,  d n ia  2S  p a ż d z ie r .  —  Mó w io no  tut 
u z i s i a j , że  t w i e r d z a  An twc r j i j a  p o d d a ł a  s i ę  p o w s t a ń c o m  
d n i a  27 w i e c z o r e m  , ale wi a do moś ć  ta p o t r z e b u j e  s p r a w -  

|  d zen i a.  A i ą ż e  O r a n j i  b y ł  sp od z ie wa ny  co chwi la w R o t -  
|  l e r d a m i e ,  z k ą d  m i a ł  sig ud ać  dó B r e d y .  S ł y c h a ć  że  k r ó l  
I tutaj  p r z y j ed z i e .
|  ~  Z  h ru x p . l i i , d. 2,1 p a ź d z i e r n i k a .  D o w i a d u j e m y  sig w 
u tej  chwil i  o w k r o c z e n i u  wojsko na sz eg o  do A n t w e r p j i  , k t ó -  
 ̂ i r g o  to  miasta  m i e s z k a ń c y  , ' dz ie lną  da wal i  mu  p o m oc .
> P r z e d  w i e cz o re m o go dz in ie  w p ó ł  do ó s m e j ,  s ł ysz an o 
jj dzis j es zc ze  n i e d a l e k o  z t ą d  b a r d z o  m o c n e  s t rze l an i e  z a r -  
|  mat  na  d r o d z e  do L a e k e n  i A n t w e r p j i ,  t ak da le ce  , iż,
I z d a w a ł o  sig iż z iemia  t r z ę s i e  się p od  n oga mi .  N i e d ł u g o  
• p o l e m  z a c z e r w i e n i ł a  ł o n a  c a ł y  h o r y z o n t  od  s t r o n y  A n t ­

w e r p j i ,  i j e s t  p owód do m n i e m a n i a ,  że  H o l e n d r z y  r .apa- 
j liii mias t o  z cy t ad e l l i .  J e n e r a ł  N y p e l s  i p an  R o g i o r  p o -  
j jechal i  d z i ś  r a n o  do woj sk a .  —  Z  B r i i gg e  d o n o s z ą ,  że  w 
j okol icy  tego mias ta  z a s z ł y  z na cz ne  z a b ur z en i u .  Z tego 
| p ow o d u  z a m k n i ę t o  b r a m y  r z e c z o n e g o  m i a s t a ,  i w y s ł a n o  
| o d d z i a ł  iegji  Bc lg i ck ie j  do C o o l sc am p .  W Br i ig ge  s t a n ę ­

ł a  g war dj a  m i e j s k a ,  k t ó r e j  j e s t  do 6 0 0 0 ,  pod b r o n i ą ;  
ale wi ększa  jej  część  u z b r o j o n a  j e s t  w p i ki .

Z  f l a g i ,  d .  25  p a ź d z i e r n i k a .  —  D o w i a d u j e m y  się  tu,
I ze  H o l e n d r z y  zac zy na ją  się  u c i ek ać  do d a w n y c h  sp os o bó w 

s ł a w n e j  o b r o n y  s w o j e j ,  to j e s t ,  p r z eb i j a j ą  g r o b l e  i z a l e ­
wają  k r a j  wodą .  J e n e r a ł  Ch a ss e  w e z w a ł  z A n t w c r p j i  m i e ­
s z k ań có w I1 l andr j i  Z e e l a n d z k i ę j ,  a żeby  n i c t y l ko  b y d ł o  ale 
ws zy s t ko  co mają  l e ps z eg o ,  up rowa dz i l i  w b e z p i e c z n e  m i e j ­
s c a ,  j a k o ż  dzis  r ano  s t a ł y  j uż  pod wodą  n i e k t ó r e  g m i n y  
p ro w i n c j i  naszej .  Wie lk i  gośc iniec  idący z tąd  do A n t w e r -  
pj i ,  p r z e k o p a n o  a ż  w t rze ch  mie j scach.

WIA D O M O S CI NA U K OWE.
O  arch itek tu rze  G otyck ie j  c z y l i  R o m a n ty c zn e j .  

(D o k o ń czen ie  J .
Ł a t wo  z tego p r z y k ł a d u  p r z e k o n a  sig c z y t e l n i k ,  j a k  

b e z u ż y t e c z n ą '  b y ł o b y  r z e c z ą  chcieć w o t ch ła ni  p o d o b n e j ,  
b adać  zn ac ze ni a  z n ak ó w nic  nas nie n a ucz aj ącyc h .  Z tern 
ws z ys tk i em  a utor owie  o k t ó r y c h  nczonern dz ie le  m ó w i m y ,  
czwa r t ą  c zę ś ć  pisma swego n a pe ł n i l i  w y k ł a d e m  Sym bo lik i  
chrz esej ans k le j ,  z ł o ż on e j  z p o d o b n y c h  znak ów,  k t ó ro  na 
wszys tk ich  kośc io ła ch  c h r zc ś c j a ń s k i c h  p rz ed  X  wi ek ie m z na-  
leść m ożn ą .  W re s z c i e  w y ł o ż y w s z y  z n i e z m i e r n ą  p r a c ą s y -  
steina a r c h i t e k t u r y  s y m b o l i c z n e j ,  o ile można  b y ł o ,  w n o ­
szą I ’P.  Sacebi ,  że  L o n g o b a r d o w i e ,  a tein b ar dz i e j  G o t o ­
wie ich p o p r z e d n i c y  nie inogli  wpr owadz ić  g us tu  a r c h i t e ­
k t u r y  z wane j  G o t y c k ą  czyl i  L e m b a r d z k ą ,  i że odmi an  wie l ­
kich uczynić  w nićj  nic i n og l i ,  a za l ćm że n i e s p r a w i e d l i ­
wie s y m b o l i k a  c h rz e ś c j a ń s k a  zowie się g o t y c z y z n ą .

Go do nas,  niech n am wolno bę dz i e  uczynić  u,w0g p ) J c 
j eże l i  g us t  G o t y c k i m  z wa ny  z m i e n i ł  się i u p a d ł  we W ł o ­
szech z X  w i e k i e m ,  t r u d n o  m n i e m a ć  aby b ud o wy  p ó ź n i e j ­
sze,  to j es t  Z/XII ,  X I I I ,  X I V ,  a nawet  X V  w ie k u ,  w i n ­
nych k r a j a c h  n i e b y ł y  s t awiane p o d ł u g  p e w n y c h  zasad s y m ­
b ol ik i ;  c ó ż b o w i e m  za dz iwna fantazja  m o g ł a b y  d o r a dz i ć  
k o m u  b ud owa ć  p o m n i k i  z l akierni  o zdobami  j a k  n. p .  w i e ­
ża S t r a s b u r g s k a  , wieża ś. Stefana  w W i e d n i u ,  k o śc i ó ł  ś. 
Au u y  w Wilnie .  Oz do b y  te są  d z i wa cz ne ,  n i e z m i e r n i e  po-
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k o m p l i k o w a n e ,  » p r z e c i e  o ka  n a s z e g o  nic  rażą;.  W ą t p i m y  ! 
c z y l i b y  k t ó r y  a r c h i t e k t  d zi s ie j szy  po t ra f i ł ’ cos podobnc-go 
wy s t awi ć ,  p r z y n a j m n i e j  ś wi eż e  but lo  wy G o t y c k i e  dla m o dy  
w z n o s z o n e ,  *by t u ą m  n i k c z e m n ą  ko j i j ą  p i ę k n y c h  o r y g i n a ­
ł ó w  by ć  się  w yda ją .  G u s t  z dnu ie m n a s z e m ,  j e s t  tu n i c - e m ,  
g J y ż w i d o c zn i e  s i ę  o k a z u j e ,  i i  plan b u d o w y  s y m b o l  r a ­
cze j  i n i a ł  n a r c l u .  T e  w s zy s tk i e  osob l iwsze  k s z t a ł t y  w i e ­
ż y c z e k ,  s ł u p k ó w  d r o b n y c h ,  a r k a d  o k i e n  nic.zem więcej  n i t  
s ą ,  t y lk o  k o m p l i k a c j ą  j a ką ś  m ó ó z t w a  k ó ł  i b ni j  p r o s t y c h .  
W i d a ć  ł u k i  k ó ł ,  o d c i n k i ,  w y c i nk i ,  c a ł e  k o ł a ,  k o ł o  w i ę k s z e ,  
k o ł a  m n i e j s z e  ; a f i gu ry  p r o s t o k r e ś l n e  m i ę d z y  n i emi  zda j ą  
się  w y n i k a ć  z p r z ec i ę ć  r ó ż n e j  wie lkośc i  i n n y c h  k ó ł .  Czy j 
z e w n ą t r z  czy w e n  n ą t r z  s p o j r z y  m y ,  w s zy s tk o  zda je się cós z n a ­
czyć .  Ale n iech  nikt.  n i e  z a d a j e  sob i e  p r ac y :  j eże l iby  zaś
k o g o  c h ę t k a  w z i ę ł a ,  n i ec h p rz ec zy t a  d z i e ł o  PI ’. Sacchl  z 
k t ó r e g o  dowi e  się j ak  p r ó ż o e b y  p o d j ą ł  s t a r a n i a ,  j a k b y  wi c .  
l c  c z a s u  s t r a w i ł  na  d o w i e d z e n i e  s i ę  r z e c z y  o b o j ę t n e j ,  j a k ­
b y  wi e lu ,  r z e c zy  p o d o b n y c h  nie m ó g ł  s i ę  n i g d y  d o w ie d z i eć .  
K e l o r y  s z y b ,  n a p r z y h ł n d  u ok i en  w k o ś c i o ł a c h ,  w a ż n ą  t akż e  
r o l ę  g r a j ą  w a r c h i t e k t u r z e  s y m b o l i c z n e j ;  ma  to z n a c z y ć  
r o z k ł a d  Świat ła  u ia t e r j a l n e go ,  k t ó r e  ma być p r z e n o ś n i ą  -św i ■- 
t ł a  i n t e l l e k t u a i n e g o .  Dz iś  a tol i  f i zyka  w i ę k s z y  n a m  l a d  o* 
jkazujc  w d z i e ł a c h  p r z y r o d z e n i a .

J e s z c z e  j e d u ę  u c z y n i m y  z tego p o w o d u  u wa g ę .  Owe  
d z i w n e  k s z t a ł t y  z d a j ą  s i ę  na m b y ć  s k u t k i e m  m i s t y c z n y m  , 
a m i s t y c y z m  j es t  ś w i a t ł e m  do c i e m n o ś c i  w i o d ą c e m .  C e ­
c h ą  w s zy s t k i c h  w y o b r a ż e ń  m e t a f i z y cz n yc h  j e s t ,  że  św iat ten 
j e s t  k o p j ą  świąta i n t e l l e k tu a l u eg j o .  W ś r e d n i c h  w i e k a c h  l u ­
d n i e  t a k  byli  s k ł o n n i  do m i s t y c y z m u  j a k  dziś ,  t y lk o  mni e j  
byl i  o ś w i e c e n i .  P r z y w i ą z y w a l i  z n a c z e n i e  do  f o r m  nic  z 
sjiebie n i e  z n a c z ą c y c h .  W s z y s t k i e  n a u k i  o w e g o  czasu  
aż  n a d t o  są tego d o w o d e m .  W y o b r a ż e n i a  b y ł y  o g ó ln e ,  to 
j e s t  c i e m n e ,  m i s t y c z n e .  F i g u r y  j e o m e l r y c z n e  w a ż n ą  rolę  
g r a ł y  w s zę d z i e ;  z tych f i gu r ,  z w ł a s zc za  z k ó ł  i r ó ż n y c h  i ch  
k o m b i n a c i j ,  u r o j o n o  sobie  p l an  świa t ła  nad  z m y s ł o w e g o  , a 
że  w tych  k o m b i n a c j a c h  m u s i a ł a  u d e r z y ć  k a żd e g o  t r u d n o ś ć  
z n a l e z i en i a  s t o s u n k u  o bw o d u  k o ł a  do ś r e d n i c y  i p o d z i a ł u  
k ą t a  na t r zy  r ó w n e  c zęśc i ,  więc owa n i e p o j ę t a  kw-adratu.' 
ra  ho la  z a j m o w a ł a  n a j t ę ż s z e  g ł o w y ,  j ak  d/.is j e szc ze  w i e ­
lu  z a j m u j e  w N i e m c z e c h ,  k t ó r z y  us t awi cz nie  p r z y s y ł a j ą  do 
P a r y s k i e j  a k a d e m j i  u m ie j ę t n o ś c i ,  swoje  l -osprawy w lej m i e ­
r z e .  P o w i e d z i a n o  t e d y , ż e  ów świat  k t ó r y  sob i e  uroi l i  jest  
•n iebiem;  że t en świa t  z k ó ł  i f igur  p r o s t o k r e ś l n  ych się s k ł a ­
d a ,  że  k a ż d e  k o ł o  i każda  f igura  p r o s t o k r e ś l n e  ma z n a c z e ­
n ie  m i s t yc z ne ;  s t o s u n e k  d o b r e g o  ze  z ł e m  na t ym święc ie ,  
m n i e m a n o  być  s k u t k i e m  s t o s u n k u  k ó ł  r ó ż n y c h  niewidzi . i l  
o e g o  świata:  f o r m ę  t e d y  n a r z u c o n o  r o z u m o w i  i chc i ano  aby 
n i e  ona  dla r ze cz y  ale r z ec z  dla nićj  b y ł a .  N a s t ę p u j ą cy  p r z y ­
k ł a d  ob j aś ni  t en p r z e d m i o t .

K o m p l i k u j ą c  k o ł o  j e d n y m  p r o m i e n i e m  z a k r e ś l o n e ,  znaj  
d z i e m y  r ó ż n e  p u o h . i a ,  k t ó r e  p o ł ą c z y w s z y  z s o b ą ,  cnieć b ę ­
d z i e m y  r ó ż n e  f ig ur y  j e o m e t r y t z n c .  Pa t rża jąc  na nie  n i k ł  
z nas  do ż a d n y c h  w ni o sk ów  nic  p r z y j d z i e  , a p r z e c i e  t a k i e  
f i g u r y  b y ł y  p l a n e m  k r a s o m ó w c ó w  w ś r e d n i c h  w i e k a c h ,  o* 
sob l i wi e  Z - .S  w X I V .  Mówca d z i e l i ł  sw-oję o r ac j e  na tyle 
g ł ó w n y c h  części ,  ile tu z n a l a z ł  g ł ó w n i e j s z y c h  f i g u r  p ro -  
s t o k r e  d n y c h  , . później  zaś k a ż d ą  część  d z i e l i ł  na tyle  p o ­
d z i a ł ó w ,  ile w. sot i ie m n i e j s z y c h  f ig ur  k a żd a  g ł ó w n a  f i gu ­
r a  z a w i e r a ł a ,  to j e s t  t r z y ,  lul) c z t e r y ;  w re s zc ie  s i e k a ł  na 
j e s z c z e  d r o b n i e j s z e  c zą s t k i ,  zawsze  t r z y m a j ą c  się  p l a n u

m o w a ,  b y ł a  
na  to co w sobie ?.a. 

wieki  dadzą się

jebrafttrydznegV . T a k  
-i ■■ !< r aś ó i no ws twa  , bez  względi
wi e r n i ’!. Al a  n i edo syć  na t e r n ;  ś r e d n i e  
u s p r  i w iodliw ić , dz iś  t y l k o  n i e  n v l ’uo t - k ic h  planów uży­
wać.  J i i d i i skże  p r z y  k o ń c u  r> e s z ł e g o  w i e k u ,  Niemiec 
j e d e n  na z as adz ie  tej s am ej  f i g u r y ,  u t w o r z y ł  systems świj. 
t ł a .  T r z y  k o ł a  r ó w n e  o b w o d a m i  p r z e z  ś r o d e k  na wzajem 
Sobie p r z e c h o d z ą c e  , u w a ż a ł  za i ą d r o ,  że  tak rzekę i zb .  
t ła  s ł o n e c z n e g o .  K a ż d e  z tych k ó ł  b y ł o  innego koloru, 
a że s i cdui  k o l o r ó w  t y m  s p o s o b e m  p o w s t a ł o ,  więc do­
w o d z i ł ,  że  to są k o l o r y  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y o h .  Nic trze­
ba tu rozw odzić  s i ę  nad  tern j a k  go zbil i  Francuzi .  Wresz­
cie p r ó c z  k r a s o m ó w s t w n  i f i z y k i , p o d o bn a  figura jeoine- 
t i y c z n a  d a ł a  p o w ó d  n i e k t ó r y m  m et a f i z yko m Francuzlio- 
n i ę m i e c k i m ,  do wzięcia  j e j  za f u n d a m e n t  noivej teorji 
fil izofji i h i s t or j i  , o c t e m  j u ż  m ó w i l i ś m y  w Gazecie Pol­
sk i e j  p r z y w o d z ą c  k u r s  pa na  D- iu nou .

T e  i t ym p o d o b n o  f i g u r y ,  b y ł y  p od s t a wą  wszystkich 
w y o b r a ż e ń ,  k t ó r y c h  n a j w y ż s z y m  d o  osiągnienia celeui by­
ła  k w a d r a t u r a  k o ł a .  T e  to f igu ry  bi ją  nas  w oczy w ar­
c h i t e k t u r z e  G o t y c k ą  zwan ej  , z nich ‘ws zy s t k i e  zewnętrzne 
k s z t a ł t y  i o z d o b y  s k ł a d a j ą  się , n i c  ł atwie jszego jak si| 
p r z e k o n a ć  o t e in .  F a n t a s t y c z n y  t e d y  w y b ó r  w-kombina­
cji k ó ł  r ó ż n e j  wi e lkoś ci  r a z  u c z y n i o n y ,  znać że był ska- 
z ó w k ą d l a  ws z ys tk i ch  a r c h i t e k t ó w  w d r u g i e j  połowie średnich 
w i e kó w.  Ni e  b y ł y  to j u ż  s y m b o l a  ch rze śc ja ńske j  jak przed 
X  w i e k i e m ,  a le  n a u k a  me ta f i z yk i  f i g u f y c z n t j  bczwątpie- 
nia od A r a b ó w  H i s z p a ń s k i c h  l ub  za .wojen krzyżowych t 
E g i p t u  i S y r j i  do  E u r o p y  p r z y n i e s i o n a .  Nie  była mówię; 
s y m b o l i k ą  , bo  owe h i e r o g l i fy  c h r z e ś c j a ń s k i e  były dowol­
n i e  o b i e r a n e ,  a lbo  w y n i k a ł y  z p r z e n o ś n i  s t y l u  wschodnie­
g o ,  w k t ó r y m  j es t  c a l e  p i s m o  ś wi ę t e  n a p i s a n e ,  albo też t 
j ę z y k o w y c h  w ł a s n o ś c i  j a k e ś m y  to z d z i e ł a  p p .  Sacchi p ny  
toczyl i  ; tu zaś , to j e s t  w d r u g i e j  p o ł o w i e  średnich wie­
k ó w ,  u t w o r z o n o  p o r z ą d n o  s y s t e m a  , o k r e ś l o n o  plan świa­
ta in tu i c j i , i k a z a n o  w i e r z y ć ,  że  t e a  n i c  i nn e  są funda- 
d a m e n t a  n asz eg o ś w ia t a  !

W r e s z c i e ,  n i e  od r z ec z y  b ę d z i e  w s p o m n i e ć ,  żereligj* 
p r o t e n s t a n c k *  więcej  j ak  k t ó r a k o l w i e k  w dzisiejszym c*a‘ 
s i e  do  m i s ty c y  z m u  wi e dz ie .  D u c h  s e k t a r s k i  w filozofji i 
wiara  w c z a r t a ,  w o p ę t a n y c h  i t. d.  n i e  dawniej j*k 
od  X V  w i e k u  n a b r a ł a  m o c y , a hi s t or ja  prześladowań 0 
c z a r y  , k t ó r ą  w k r ó t c e  _ może  polu-ótce skr eś l imy naszym 
c z y t e l n i k o m ,  n igdz i e  o k r o p n i e j s z ą  n i e  b y ł a  jak taw g^210 
p r o t e s t a n t y z m  wz i ą ł  g ó r ę .  Me t a f i zy ka  , o  której  c*f 
sto s ł y s z y m y ,  t a k ż e  w. p r o t e s t a n c k i c h  j e d y n i e  krajach "7'  
d a j e - p ł o d y .  W r e s z c i e  co do  a r c h i t e k t u r y  mistycznej02! 
li G o t y c k i e j  ta w Augl j i  dziś  t y l k o  j es t  mv użyciu.  Nie Jc
d e n  Cud zoz ie mi ec  pi  zy p i suj e  to m o d z i e ,  gustowi;
r z e c z y w i ś c i e ,  zda j e  się  n a m że ci k t ó r z y  s tawią  po1
b u d o w y  ni e  ws zys cy  idą  za m o d ą ,  że  p e w n a  częsc Angh* i

z w ł a s z c z a  w y z n a j ą c y c h  n i e k t ó r e  dziwaczne sekty

d o  t y c h  P 0!p r o t e s t a n c k i e ,  z u p e ł n ą  wi arę  p r z y w i ą z u j ą  -j ., .
w i e r z c h o w n y c h  z n a k ó w :  dosyć  jes t  poz nać  te sekty Z
o g ł a s z a n y c h  d r u k i e m ,  ż eby  się u t w i e r d z i ć  w tćin p1'-zeh
na m u .  Ch ę ć  
w i e k o w i ;  ni c  
mość , i

w i edze ni a  w s z y s t k i e g o  w ro dz o na  jest ct.hr

tak o k r o p n i e  nas nie  d r ę c z y  jakk nicwia'do-

to j es t  ź r ó d ł e m  m i s t y ć y z ń i u ’: ale o ileż jest "J 
sze i z a c n ie j s ze  r z e t e l n e  w y z n a n i e  niewiadowosci .
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